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rano od godz. 10—1 i od 4 —11 bez przerwy. 
Podczab drugiego seaosn muzyka wojskowa 56 
p. p. Wióezoiem popisy i wzory jazdy pp. de 

Komjathy i A. Bartha 
Sćczegóły na afibzach. , 178 6 15
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Wiedeń, 4 maja. 
rFremdenbiatt* donosi z Budapesztu: Hr. 

Rouen uzyska przedwstępną sankcyę dla przód 
łożeń wojskorfycb z początkiem przyszłego Ty 
godoia. Przedłożenia te będą wniesione do Sej 
mu 10 b. m, odesłane zostana do konujyj: 
wojskowej i prawniczej Dy&kusya budżetowa 
w Seimie potrwa jeszcze 3—4 tygodnie tak, 
że uscawy prawaopoaoDnie dopiero z p o c z ą t ­
k i e m  c z e r w c a  p o j a w i ą  s i ę  p r z e d  p l e ­
num S e j m u .  ‘
* Budapeszt, 4 maja. ^

Hr. J uliusz A n u r a s s y  wyraził w - kole 
przyjaciół wątpliwości co do nowych przedło- 
żeń wojskowycn. Podniósł przedewszystkiem, że 
z  oficerami anstryackimi na Węgrzech nie bę­
dzie się spisywać protokołów w języnu węgier­
skim. co uważa za złe, a po drugie hr. Andras- 
sj obawia się, że legismtywa austiyacka n- 
shwałi tylao reformę wojskową, ale o d r z u c i  
r e f o r m ę  p r o c e d u r y  w o j s k o w e j .  GdyDy 
nar et Rada państwa przedłożenie to przyjęła, 
l o  Izba panów je odrzuci.

P rze c iw  pGlifyce na kazalnicy.
( Tehqr. ,N . Beformy“.)

Praga, 4 maja.
„V ejkova donosi: Arcybiskup S k r b e n s k y  

przyją^ wczoraj deputacyę ludności wiejskiej, 
któia się skarżyła na agitacyę wyborczą, upra­
wianą Pr7ez poszczególnych Księży w ki. i u . —  
Arcybiskup zapewnił deputacyę, że sprawę lę  
uporządkuje i powiedział: Postaram się, aby od­
tąd nie uprawiano z Kazalnicy poiityKi, ani agi­
tacji wyborczej. -  -

O d r o c z e n ie  s p r a u y  b e z d c n s k le L
(Telegr. „N. Reformy11.)

Wilno, 4 maja.- 
Powtórny proces o napad na pociąg w Bez- 

danach rozpoczął się tu 2 b. m. Na wniosek 
obrony, domagający się wezwania dwóch no­
ry ch świadków, o d r o c z o n o  p r o c e s  do 9 

b. m (Jak wiadomo, jednym z głównych oskar- 
;onycn w tej sprawie jest austryacki poddany 

Zakrzewski, którego alibi zostało kategorycznie 
w pkazane, a Którego mimo to raz j uż sąd wuj- 
Bsowy skazał na śmierć. — Przyp. red.).

zem powotańczyru. Zawiedzenia broni przedłeżo 
De zostało o 5 dni.

Rwwolucya w Ch!u?̂ ht
• <■ £  *>••?%«. ( Tel. „N. Reform y “ ) .

• Londyn. O n-wducy). w Kantonie nadchodzą 
oKąpe wiadomości Zastępca „Daily Mail“ w 
HongKongu donosi: Rokossanie w grupach po 
300 ludzi w p a d l i  do K a n t o n u ,  r a b u j ą  i 
m o r d u j ą .  Celem ataku rokoszan ty ł  głównie 
parne wicekróla, arsenał i brama południowa.—  
Słychać, że podobno roz.uchy wyDuchły również 
w okolicach Kantonu, jednaLże zostały orzez 
władzę stłumiono.

Powstai.ie w Albanii.
y  (Telegr. „N. Reform y.h)

SniOiilka. 800 arnautów i Czarnogórców zni­
szczyło połączenie telegraficzne w okolicy Cr- 
str»ti i z a a t e k o w a ł t  w o j s k o  t u # e c kie .  
Z pomocą pi^ybyła baterya artyleryi i przepę­
dziła arnautów, którzy p o r i o B l i  c i ę ż k i e  
s t r a t y .  Turcy stracili 22 ludzi. Fównocześnie 
zniszczono p-łączenie telegraficzne między Tuzi 
a Skutari. Woiskc zaatakowane zostało przez 
silne oddziały powstańców, ale 2 bataliony z 
działami odparły ich. Szczegółów o starciach 
braK. Zarządy kolejowe otrzymały polecenie po­
czynienia przygotowań dla większych transpor­
tów de Kossowa 5

Neutralność Czarnogóry.
Cetynia. Prez. ministrów T o m a n c w i c z  

oświadczył na interpelacye w sprawie nowsta- 
nia albańskiego, że ( Izarnogóia trzyma się ściśle 
n eu tra1 lości, nie mogła jednak przeszkodzić prze­
kroczeniu granicy prze? jakie 100 ludzi, zwią­
zanych Węzłami krwi z powstańcami.

Memoryoł powstańców albańskich.
^lym. Albański komitet centralny wystoso- 

wa do rządu tureckiego memoryai, który roze­
słał zarazom do wszystkich mocarstw. Memoryał 
ten streszcza główce żądania Albańczyków w 
trzech następujących punktach: 1) Zjednoczenie 
^■szystkicn trajór. zamieszkałych przez Albań­
czyków (Albanii i Macedonii) w ieden wilajet 
2) Zaprowadzenie języka albańskiego w szkole 
* urzędzie. 2) Przyzwolenie na powszechną służ- 
bę wojskową, ale pod warunkiem, że wojska 
albańskie stacjonowane będą tylko w Albąnń, 
a poza granice sweero kraju wyruszą tylko‘w 
razie wojny.

T r z M  M aja w K ra ko w ie .
Kraków, 4 maja.

Uroczytty obchód rocwiey konstytucyi 3 Maja 
*»ypadł w Krakowie, jak za la t popizednich, ta t  
i w tym roku podniośle. PiBauśmy już wczoraj o 
wspaniałym pochodzie n t  Wawel, który się odoył 
 ̂ Joładnie. Po południa odbył się dalszy ciąg ob­

chodu

Manifestacja młodzieży.
Piękiuj manifestacyę urządził® po pomaniu mło­

dzież szkół śiodnich w parku Jordana, Udała się 
ona d<> p!.rku i  muzyką, tam zgromadziły sią rze­
sze studentów I publiczności na X-SL boisku obok 
trybuny, skąd wygłoszono dwie mowy patryotyczne 
do zebranej młodzieży i pnblicznosci; następnie od­
śpiewano Bzereg pieśnf narodowych, a muzyl-a stu­
dencka wykonała Kilka utworów patryotyeznych.

Na boisku pozłot o w om odbył iią na dochóa Da­
ru Narodowego match „W isły" z młodym Klubem 
sportowym z Podgórza „Krakus I" . Piszemy o nim 
szerzej w kronice.

Hod pomnikiem Rejtana I w Rynku.
Wieczorem, około godziny wpół do dziewiątej, 

zebrało się bardzo wielo osób, przeważnie młodzie­
ży pod pomnikiem Rejtana, gdzie odśpiewano sze­
reg pieśni patryotyeznych. Stamtąd udano się na 
Rynek pod kamień pamiątkowy Kościuszki. Tutaj 
wśród obfitej zieleni ustawione było na podwyższeniu 
popiersie Naczelnika; naokoło zaś rozwieszono wie­
niec różnokolorowych lampek elektrycznych, które 
rzucały naokół baidzo efektowne blaski, pociągając 
już od zmierzchu tłumy puDliczności. Około godzi­
ny 9 wieczorem rozpoczęto śpiewy cnorałem Ujej­
skiego, poezrm przeszło godzinę jeszcze rozbrzmie­
wał cały Rynek hymnami narodowymi, jakie coraz 
liczniej zbierający się tłum śpiewał bez przerwy. 
Do późnego toż woczora siedziały niezmordowanie 

;panie krakowssie przy stolikach, zbierając obficie 
.płynące składki na „Dar Narodowy".

Wieczorek w „Sokole".
Wieczorem urządził „Sokół" krakowski tradycyj­

nym zwyczajem uroczysty wieczór ku uczczeniu 
Konstytucyi 3 Maja. Wieczór ten pa.ryotyczny, 
obejmujący obszerny i bogaty program muzykalno- 
wokalny, f dpył się w dużej sali „Sokoła" przy 
niezwykle licznym udziale doborowej publiczności.

Podniosłe słowo wstępne wygłosił wiceprezes 
T. S. L. p. St. Natanson, liawołnjąc do spełnienia 
ewangelii, zostawionej nam w spnściźnle przez 
twórców Konstytucyi 3 maja. Im prędzej ideały, 
zawarte w Konstytuoyi ó Maj'a, wprowadzimy w ży­
cie, tem prędzej doczekamy się jaśniejszej przy­
szłości. -

Na program wieczoru złożyły się dalej gra or- 
kiestry sokolej : pod kierunkiem p. Uryg., śpiew 
chóru mieszanego „Sokoła" pod kierunkiem prof. 
St. riur.y, ?ri na skrzypcach p. Jana Soji, śpiew 
p, H< leny Miętkci/uy i kwintet smyczkowy, wy­
konany przez uczniów prof. \  -eizuchowskiogo. —  
A m ato rzy  wszyscy mieli niezwykło powodzenie. 
Każd., punkt programu byl gorąco oklaskiwany; 
wywołań było bez końca.

Obchody w szkołach.
W szk.olach miejskich i prywatnych edbyły się 

wczoraj liczne poranki 1 wieczorki ku uczczenia 
konstytucyi 3 Maja.

W szkole im. Kazimierza Wielkiego w Nowej 
Wsi oubył się poranek ku uczczeniu rocznicy 3 Mt.ja. 
Słowo wstępne wypowiedział dyrektor p. Kołodziej­
czyk , a referat o znaczeniu uroczystości wygłosiła 
p. Ghorążanka. Szereg deklamacyj ze śpiewami pa- 
tryetycznemi wygłosiły dziewczęta szkolne.

W e  L w o w i e .
Lwów. (T. p.) Po pochodzie odbyło się przed­

stawienie w mifijSkira teatrze. Na początku 
irzemówił w gorących słowach prof. S k o c z y ­
l a s .

Rokowaniu pokojowe w Meksyku.
(Telegr. „N. Reform y*.)  v  s

Nowy Jork. Według telegramu z El Paso, 
pełnomocnik rządn meksykańskiego dla rokowań 
■joojowych z powstańcami. C a r a b a j a l ,  przy- 
t>7ł do El Faso. R o k o w a n i a  r o z p o c z n ą  
p i a  w< w t o r e k  w namiocie po stronie meksy­
kańskiej nad Bio Grando międz* Juarez, a obo­

howe apteki w Krakowie.
Kraków, 4 maja.

Na dzIóiejszęiL posiedzenia Bady miejskiej 
podniesioną będzie kw s ty a , ' żywo zajmująca 
mieszkańców, szczególnie dzielnic, niedawno 
przyłączonych. Na porządku dziennym bowiem 
znajdzie się uprawa nowych aptek w Krako­
wie, mianowicie zaopiniowanie 18 podań o no­
we apteki. ;

W przeciwieństwie do dawnych przepisów 
nowa ustawa aptekarska z r. 190 prawe ini­
cjatywy i wybór miejrea na apteki złożyła w 
ręce tych magistrów fermacyi, -tórzy ukoń­
czyli 15 lat zawodowej siużby i posiadają re­
sztę wymogów, zakreślonych rzeczoną ustawą 
Petent zgłasza się więc sam z propozycyą o- 
twarcia apteki w określonej dzielnicy i w ści­
śle oznaczonem miejscu, i. władza administra­
cyjna I instancyi, t. j. namiestnictwo, przepro­
wadza dochodzenia za pośrednictwem władzy

lokalnej i  odmewia lub zezwala petentowi na 
otwarcie proponowanej apteki. - i

Zadań':m yp-ięc władzy I instancyi, t. j. ma­
gistratu, ' jest po zasiagnięcin opmii czynu ków 
interesowanych (okolicznych ap tek aiźy, c^ir t- 
cych Się zagrożonymi otwarciem nowej apteki, 
greruinm aptekarzy i wydziału magistrów ja­
ko korporacyj zawodowych, Izvy lekarskiej, o- 
kolicznego starostwa, Badw powiatowej, Rudy 
miejskiej), zreasumowawszy oświadczenia t  od­
powiednim wnioskiem, p-zesłać do władzy kra­
jowej.

Kraków w gianicach dawnego miasta liczy 
obecnie 15 aptek (z których cztery zostały o- 
twarte w ostatniero dzie .ięcioleciu), w gminach 
zaś przyłączonycn cztery. Z nowych dzielnic 
tylke na Zwierzyńca byia apteka; w ostatnich 
dwóch lalach otwarto trzy apteki, t. j. w Dęb­
nikach, na wylocie ulicy Kr< woderskiej i pr ly 
Jicy  Ńrwowiejskiej, czyli: w granicach Wiel­
kiego Kiakowa mamy aptek 19. Sa one umie­
szczone dosyć n.etortnnnio, guyż w samem śród­
mieścia znajduje się 8 aptek. Niektóre dziel­
nice są zaopatrzone w potrzebną ilość tych 
niezbędnych instytncyj, inne jednak, szczegól­
nie bardziej odaaione od śródmieścia, zupełnie 
ich nie posiadają.

O, ile słychać, magistrat występuje przed ple­
num Rady 2 wnioskiem o przychylną opinię co 
do tych pdań , któreiw zględniają  dzielnice, 
dotąd aptek pozbawione,' sprzeciwia się zaś o- 
twieraniu nowych tam, gdzie liczba aptek jest 
nietylko wystarczającą, ale przewyższa nawet
zapotrzebowanie

Beferal na ozcnejszeni posiedzeniu przedsta­
wi starszy radca Buczkowski.

W cyrk 1* p. Czyżewskiemu wskazano leżącą 
na stole bombę. Pau Cz. chwycił ją  i wzn.ósł do 
góry... Obecni- z przerażeniem odskoczyli pod 
ścianę.' ( 4

— A więc io za oomoa? — zawoiał.
I  boi n. nysłj rzucił przedmiot nr ziemię. Roz­

legł się ciężki... stuk.
Kiedy WBzyscy ochłonęli, p. Czyżewski podnlÓBl 

.Olę I po owakroć jeszczj uderzył nią o podłogę. 
Wybuchu nie było.

Wówczas p. Czyżewski wyjaśnił, iż „Stary" jbdt 
to autentyczne nazwisko Czecha, nauczyciela gim­
nastyki sokolskiej w miejscowych rządowych za­
kładach naukowych, ów  p. Stary, przed wyjazdem 
na konkurs gimnastyczny do Turynu, pożyczył so­
bie od p. Czyżewskiego kulę żelazną 12-fniitową, 
potrzebną mu do specjalnych ćwiczeń w rzucaniu. 
Obecnie ją  odesłał.

Wyjaśnienia uznano za wystarczające i p, Czy­
żewskiego uwolniono.

Cyrkuty zaraz zawiadomione, że to nis była 
bomba, lecz „jarundt.".

W y s ta w a  , . ł U t z d e z n y c n “ .
Kraków, 4  maja.

Dzisiaj o godz. pół do 1 w południe otwartA 
zostanie pierwsza w Krakowie wystawa „Niezale­
żnych". W życiu artystycznem Krakowa fakt to 
bardzo znamienny. Dotychczas bowiem Doza w /sta- 
„s mi w Towarzystwie jprz-n^ciół Sztok pięknych, 
publiczność kratowska nie miała sposobności po­
znania dzieł, któremi artyści przemawiają sami za 
siebio, bez żadnej nad sobą kontroli. —  Wystawy 
„Niezależnych" od lat już mają za granicą usta­
lone znaczenie i sławę; widocznie icb wartość zo­
stała udowodnioną.

W  przedmowie do kataiogo I  wystawy „Nieza­
leżnych® w Krakowie powiada p. Włodzimierz Tet­
majer: „Urządzanie wystaw ~ z biurokratycznym a- 
paratnm sąaow jest czemś, co sprzeciwia się zasa­
dzie pojęcia artystycznej wolności myśli". W ysta­
wę tą urządzono więc bez jury, urządzono ją  pod 
znakiem artystycznego sumienia każdego z wystaw­
ców. Dlatego wystawa ta  będzie u nas ekspery­
mentem bardzo oryginalnym

Na wystawę „Niezależnych 1 nadesłali we pra­
ce: prof. Axentowtcz, W. Fetley, J , Buki.weki, T. 
Czyżewski, K. Dnnlkowski, S. Pabiański, T, Grott, 
B. Gramatyka, H. Hocbman, V. Hoffman, Homo- 
lacs, J. Nowak, A. Nowakiwskij, T. Okoń, M. Po- 
dlewska, St. Podgórski, A- Procajłowlcz, A. Pro­
naszko, Z. Pronaszko, \V. P^jąk, St. Radziejowski, 
J. Raszka, Fr. Rembertowsk-, W. Rzogocińskl M. 
Samlicki, Brg. Serwin. Sol' ngez, J . Sperber, St. 
Kamocki, A, Karpiński, J. Ka i3n?ewlcz, W. Ko­
morowska, J . Kozłowski, L Kowalski, J . Krzesz, 
J. Krzeszowa, L. Kwiatkon sk., J . Bipinskl, Fr. 
Lachner, J. Malczewski, S. J- Małachowski, J. Ma­
łachowska, A. Markiewicz, Klem. Mienowna, O. 
Stemhilberówna, L. Swoynowski, J . Talaga, W i. 
Tetmajer, J. Tetmaje"ówns, p rtf J. [Jnierzyskl, W. 
Wodzinowski, M. Wolińska L. Wędrychowski, L. 
Wyczółkowski, W Z a r z y c k i ,  Lf. Ziembicka St. 
Żarneckl K. Żelechowski. '

Wystawa ta  jest pierwszy a krokiem w pracy 
niea. wno założonego „Powszechnego Związku ar- 
tystów-malarzy 1 rzeźbiarzy ■

„Bomba11 w lazyum.
Ouegdaj, jak donuazą z 1 na, ą0 glU,ouZyutn 

Winogradowej posłaniec przymusi ciężką paczkę.
—  To dla nanczycleia gimnaetyki od Starego —  

oświadczył krótko i w yszli
Po odwinięcia tej przesyłki odbiorca przeraził 

się.
— Bomba! —  krzyknął.
Wezwano gimnazjalnego nauczyciela glmnr- 

stykl. '
— To nie dla mniel rzekł 1 przesyłki przy­

jąć nie chciał.
Po naradzie postanowiono o bombie zawiadomić 

policyę. >
Policy- po zbadania przys ®nego przedmiotu we­

zwała wiceprokuratora. Bombę z wszelniemi ostro- 
żnościami przewieziono do cjrkuln, zawiadomiono
0 wypadku pubernatoi a i wezystki* cyrkuły i za­
rządzono energiczno śledztwo. ^  ,. Ponieważ nauczyciel i n Tiazyalny wyparł i ię 
przesyłki, bomba więc mnsw ta być przesłana do 
innego nauczyciela g im n a s ty k i. Tak rozumowano;
1 słusznie, gdyż w tym samym domu, w którym 
mieści się gimna^yum Winogradowej, znajduje się 
Biedziba „Sokoła". Nauczycielem  gimnastyki w „So­
kole" jest p. Czyżewski; niezwłocznie więc posłano 
po niego

Pod eskoną policyi przyjechał p. Czyżewski na 
miejsce wykrycia bomby. pierwszej chwili za­
przeczył. jakoby miał oczekiwać jakiejkolwiek prze­
syłki, ale pcdczaL spisywani, protokołu nagle ude­
rzywszy się w czoło, zawołał

—  Od Starego!?
—  T a r posłaniec powiedział — objaśniał 1 ozny 

gimnazyalny, ‘i.--
— Proszę mi pokazać tę bombę!
Udano się do cyrkułu, przjezem zawiadomiono 

władzę wyższą o njęciu tego. do kogo bomba była 
nadesłaną

Kronika.
3*

KrakOW, czwarte*. 4 AU&jłA.
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Floryana i Mo­

niki.
K a l e n d a r z y k  a e t r o u o m l c z n y :  Wschód 

słońca o godz. 4 min. 14; zachód o godz. 6 m. 59; 
długość dnia godzin 14 mia. 45. i

P r o g n o z a  t a c ;  1 te e t  e o r  o 1 o g i o z n e j 
w W i e d n i u :  Pochmurnie, trochę cieplej, małe 
opady, mierno wiatry. - _

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :
„Grube ryby" -

O d s ł o n i ę c i e  p o m n i k a  M. B a ł u c k i e g o  
o godz. 12 w południe na planti cyach przed tea­
trem miejukim.

O d c z y t  p. Balickiego na temat „Uwagi o o- 
becnym teatrze krakowsaim", w sali hotelu Sa­
skiego, o 6 wiecz. i *

P o s i e d z e n i e  Rady miejskiej o 5 po połu­
dnic.

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  czionaów Towa­
rzystwa balneologicznego o 5 pop., w sali Tow. le­
karskiego.

O t w a r c i e  I w j s fawy Związku artystów pol­
skich przy placu św. Ducha, o godz. pół do 1 w po­
łudnie.

O t w a r c i e  spółki spożywczej Związku ekono- 
miczuegt urzędników w lokalu włacnym, o g. 11 
przed poł.

P o p i s y  konne korpusu oficerskiego i pułku d ra ­
gonów o 9 rano.

W y s t a w a  etnograficzne utwarta od l i  do 1 
w południe.

W y s t a w a  w Tow. sztuk pięknych otwarta od 
11 do 4 po południu.

T e a t r  m i e j s k i  we  L w o w i e :  „Sztygar".

„Jupe-culotte" w „Żywym Dzienniku". „Ży­
wy Dziennik" Nr 3, który wyjdzie w sali starego 
teatru w niedzielę dnie 7 b. n> c godz. 7 wieczo­
rem, będzie nowym, niezmiernie doniosłym etapem 
w rozwoju tego żywego wydawnictwa, które znala­
zło tak życzliwe przyjęcie wśród publiczności kra­
kowskiej. Numer ten .bowiem wyjdzie w śclsłem 
znaczeniu tego słowa t. j. wkroczy na e: tradę 
swym wstępnym artykułem, który będzie można nie 
tylko słyBreć, ale i oglądać. Nie chcemy przedwcze­
śnie zd/aazać całej tajemnicy. „Żywego Dziennika", 
bo każdy może poznać ją  najdokłauaiej osobiście 
i na miejsca (sala Starego Teatru) za skromną 
opłatą 5, 3, 2 lub 1 K (bilety sprzedaje kasa Sta­
rego Teatru od czwartku codziennie od godz. 4 po 
południu do godz. 7 wieczorem). - Możemy jedynie 
zaznaczyć, że ten artykuł wstępny ^filozoficzno-po- 
giądowy) zaprezentuje na estradzie sympatyczna 
artystka sceny krakowskiej p. Marya Morozowiczó- 
wna, która wystąpi jako „pierwsza naprawdę wol­
na kobieta t  Krakowie" i stanie do walki z ty ra­
nami męskimi, zbrojna w ostre pióro (naturalnie 
dziennikarskie) p. Sylweryusza Chmurkowskiego, i 
w., jupe cnlotte! — Toteż niech nikt nie próbuje 
stawiać oporu i od azu zamawia bilety na „Żywy 
Dziennik", bo później może ich zabraenąć. ;

Krakowskie Tow. badań nad dziećmi. W ło­
nie krakowskiego „Ogniska nauczycielskiego" po­
wołano do życia „Sekcyą pećologicznr", mającą ni 
celu prowadzenie baaań i d fizycznym i umysło­
wym rozwojem uczniów i nczenio szkół miejskich. 
Na llcznem zebrania krakowskiego nauczycielstwa, 
odbytem w dniu 2S kwietnia b. r. Dr HenryK Ka­
narek w wyczerpującym referacie przedstawił do­
niosłość nowoczesnego ruchu w dziedzinie wycho­
wania, który zagranicą i w Królestwie Polsuiem 
wytworzył już bogatą lite: turę 1 ma -na swoje 
usługi liczne czasopisma. W  wszystkich cywilizo 
wanych państwach powotały przy uniwersytetach 
i seminaryach naucz. labor*torya pedologiczne. Za 
.adniczym postulatem nowoczesnej pedagogiki jabl, 
aby wychowanie człowieka oprzeć na gruntownej, 
w sposób doświadczamy przeprowadzonej znajomo­
ści duszy dziecka i tą  drogą zbudować system r_- 
cyon ilnej pedagogik? narodowej. Omówiwszy wy­
chowawcze i dydaktyczne znaczeniu pedologii, wspól­
ną akcyę lekarzy szkolnych i nauczyeielstw. t  ka 
zal referent na doniosłość tej nowej gałęzi wiedzy 
pod względem społecŁUvm i nauEowym. Wkońcu 
wykazał konieczność utworzeni* Towar-ystwa ba­
dań nad dziećmi w Krakowie, a ’*ehy elę zarazem 
przyczyniło do wzmożenli zai odlanego dziś w na- 

lym kraju rucnu pedagogicznego. Odnośną rezolu- 
eyę referent* prryjęli zebrani z ZBpałem i wszyscy 
obecni wpisali się nr członków nowo utworzonej 
„Sekcyl pedologicznej".

Konstytuujące zabrinie „Sekcyi pedologiczuej" 
odbędzie się w sobotę dnia 6 b. m. o godz, 7 wia- 
ez ^ m  w lokalu „Oguiskr naucz." (plac Szozepań

ski, 3). Na porządsu dziennym oproct Bpraw natuj 
ry aaministrac; jnej ’ bęazie referat „O rozmaitych! 
metodach badania inteligencyi dzieci" (ref. dr Hen 
ryk Kanarek).

Zawody w pitkę nożną. Wobec odmowy ze 
strony „Cracovii", spowodowanej jej lojaln.ścią 
wobec austryackiego „Veruandu“, d« którego należy 
wczorajszy match na cele T. S. L., rozegrała ..Wi- 
słft" z Klubem „Krakus" z Podgórza. Oczywiście 
młoda ta niedoświadczony drużyna nie mogła ma­
rzyć n»w et. o  zw/eięztwie. to też wszystkie s t o  
siły ra^az od początku gry zearodkowała w obro­
nie Obrona ta, dzięki wcale nieziemn bramkarzo­
wi i ciągłej „przytomności" całej prawie drużyny 
„Krakusa" taż przy swojej brann.6, udawała sl. 
jej nienajgorzej, tak że do pauzy stosunek zrofcio 
nych bramek był 1 : 0  na korzyść „W isły". Do­
piero po pauzie „Rrafcus" — jak to zawsze bywa 
ze scabszymi, mniej wytrenowanymi klubami, gdy gra­
ją z poważnym przeciwnikiem —  zaczął słabnać 
dostał pięć bramek i ogólny wynik wczoiajszyclf 
zawodów wyraża się stosunkiem 6 : 0  na korzyść 
„W isły". To naturalnie nie jest zbyt w ńlką klęską 
dio „Krakusa", który może mieć przyszłość. Kilku 
gracz; z niego przedstawia wcaie niezły materya'} 
caiości brak tyiko zgrania, cc z czasem przer praW? 
tyko i grę z lepszeml drużynami przyjdzie.

Sto warzy8zenic „Certyfiicatystów Ic-akow- 
8klch“ urządza w niedzielę dnia 7 b. m. w ogrc 
dz*e p. Massnego na Woli Justou sklej „Wielko 
zabawę ogrodową". C z js tj dochód przeznaczony nć 
ce! e dobroczynne tegoż T jwarzysWa. Mnzyka woj 
akowa o 6 p. p. W  razie niepogody zabawa odbó  ̂
dzie się w następną niedzielę.

Z kól młodzieży akademickiej. Z dniem 4 
ja  lokal Kółka rolników wszechnicy Jegiell. zestsi 
przenie ony z dawnego rtudynm rolniczego do gma 
chu nowego przy ul. Żabiej, H. piętro, lewe skrzy­
dło. Godziny urzędowania zarządu w dnie po­
wszednie od god; 6 do 7 wieczorem, w niedziele 
i święta od godz. 11 do 12 w połuanie. Czy .dn ia  
czasopism i dzienników dla członków otwarta calj, 
dzień

W  poniedziałek 8 b. m. o godz. t> wiecu em od­
będzie się w Kole filozoticznem (ul. św. Anny 
I. 12) „Pogadanka na temat IV. mięuzjuarodowego 
kongresu filozoficznego, który n'ę odbył z początkiem 
kwietnia b. r  w Bolonii". Referentem dtoŁ d' 
Straszewski. 1 ■ •

Echa samobójstwa przy ui Pawiej. Dak się
dowiadujemy, niedoszły samobójca Doori Staflof 
Battembersky, który strzelił onegdaj du siebie pray 
ulicy Pawiej z rowelwera i zranił się ciężko, 
pizebywe dalej w szpitalu św. Łazarzu Wczoraj 
odzyskał przytomność; stan jegc zdrowia jest lep 
szv, skutniem czego jest nadzieja ntrzymania go 
przy życiu. Batembersky utraci jednakże wzrok, 
gdyż kula, przeszedłszy prze.u czaszkę, naruszyła' 
nerwy wzrokowe. -

Po zasiłek ze 8kładeK na Dar narodowy zgło­
sił się wczoraj po południa w stanie podchmielo­
nym czeladnik szewski z Chrzanowa, Jan Pietrzy­
kowski do stolika przy kościele N. P. Maryi i po­
czął natarczywie domagać się pieniędzy, rzekomo 
na powrót do rodzłnnbgo gnia«óa. W lezultacie 
oddano przeb!egłego pasażera w ręce policyi

Małoletni rablls. *Do przechodzącej wczoraj w 
biały dzień Sukiennicami p. Maryi Zajączkowskiej 
przystąpił jakiś kilkunastoletni rabuś i wyrwał je,, 
torebkę, w której znajdowała Bię złota dewizka, 
sznur koralików i inne drobne przeimioty ogólne; 
wartości przesz-o 40 K.

Sm.ała kradzież z włamaniem. Wczoraj po po­
łudniu zakradł 3ię niewyśiedzony dotychczas spraw­
ca do mieszkania porucznika Wacława Kaisera 
przy ul. Długiej pod 1. 51; otworzył drzwi dobra­
nym kluczem, poczem przeszukawszy szuflady oiur- 
La, skiadł trzy ordery, złote spinki z brylantami, 
kilkanaście srebrnych, starych monei, dwa srebrne 
i jedei niklowy zeg&iek, kr^yź złoty i srebrny, ro 
wolwer i inne drobne precyoza, ogółu j wartość’ 
kilkuset koron.

Niebezpieczny 8port- Mieszkańcy ul.cy Rako­
wickiej zwrócili się do krakowskiej dyiekcyi poli 
cyi ze skargą na Karola i Michała S., którzy ot 
dłuższego czasu strzelają z broni palnej na puuwó- 
rzu jednego z domów. Policya postara się zapewne 
o odzwyczajenie owych młodzieńców od uprawian.a 
sportu na dziedzińcu domu

Sm erć .węgierskiego badacza. Z Konstanty 
nopola telegrafują: Bawiący tu z polecenia rządu 
węgierskiego od r, 1907 w celach Dadan histo- 
rycznycznych ksiądz Karaczon zmarł na zatracie

Zrpn: enie strażnika aiccyzy Z Kieic donoszą 
Nieopodal miasta dwu nieznanych z nazwiska ż y ­
d ó w  zraniło ciężko dwoma wystrzałami z rewolwe­
ru strażnikr akcyzy Rot ua, ponieważ nie chciał
wziąć łapówki w kwocie 25 rubli za przepuszcza; 
nie kontrabandy.

Trup W koszu. Z Kazania te le g ra f ią : Na brze­
gu rzeki Kazauki jrzy  bramie jednego z aomów 
znaleziono kosz, w którym był trup K obiety, liczą­
cej la t 30, zamordowanej w zwierzęcy sposób. S 

Sprzedaż oryginalnego listu Lutra. 7 Bipb*.
telegrafują nam: W  czasie licyt*cvi w f i r n  u -B =erno 
sprzedano za 102.000 marel list Lutra do ^aro lą  
V. Cenę tę osiągnięto w 5 minutach. L ist kupił 
hr H angi r  Fłorencyi dla znanego milionera amw-' 
ryk ińsklego, Morgan*

iai.*ordowanie księdza w kościele. Z Paryż*
♦elegrafują: Dzienniki donoszą, ie  w miejscowości 
hiszpańskiej Motri w Grenadzie zamordowano pr- 
bcstc’;® Faraguita podczas kazania w kośoieiu -9  
Kilau młodych ludzi zapadło n a ' księdza i zadali 
mu kilkę ran  śmiertelnych nożami. Po zamordowa­
niu znęcali sie w bestyalski sposób nad zwłoi 
kami. — * 2

Kradzież świętości tureckich. Z Konstantyno­
pola telegrafują: W ielki szeik w meczecie Omars 
w Jerozolimie wystosował do sułtana i deputowi 
nycb z Jerozolimy depesze, w których domagr si* 
wykrycia i ukarania sprawcy kradzieży kosztow­
nych świętości z rrobowca, od setek If t nieotwie:.
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^egna, miodoici, starożytne nazwisko, miłość! 
ukochanej kobiety, wesele, bogactwa! Żegnaj 
siło szczęście piękności, świetna przyszłości!— 
Lord stał się dziedzicem żebrana! Jedna chwila 
próżności, a raczej mimowolny odrnch wielkie 
go ducha, zamienił to wspaniałe istnienie w 
śmierć beznadziejną. >-

Tak umarł Ryszard, książę Portlandu, dzie 
dzic trędowatego żebraka! r

nad wybrzeże. Tutaj towarzyszący mu ludzie 
zatrzymywali się, zaś on zbliża! -i a ku morza. 
Stawał tak na deszcou i wietrze, podobny do 
kamiennych posągów na tarasie zamku i wału* 
chiwał się w muzykę fal. ■

W milczącej zadumie mijała godzina-, posę­
pny człowiek powracai tą samą drogą do swo­
jej baszty. Za nim świeciły pochodnie, przed 
nim pobrząkiwał dzwonek

W przeddzień owego jesiennego baiu, zrana, 
młoda lekto-ka, od chwili otrzymania listu księ­
cia Portland n o zdejmująca żałobnej szaty, mo­
dliła się w kaplicy kroiowej; nagie wręczono 
jej list, pisany przez jednego z sekretarzy księ- 
cia.

Zawierai on dwa tylko słowa, które odczy­
tała, d»-żąc -  „  f  ““  ̂ '

„Dzisiaj wieczorem".
Około północ/ do półwyspu Portland przybili f 

łódź królewska. Wysiadła z niej młoda kobieta 
w czarnem okryciu.

Zdążała spiesznie kn mieiscu, skąd dobiegał 
odgios dzwonka i gdzie migotały pochodnie.

Owinięty w płaszcz, wsparty c kamień, drżąc 
w śmiertelnej trwodze, spoczywał na piasku ta­
jemniczy człowiek w masce

— O, nieszczęsny i — wykrzyknęła mioda 
kobieta, wybuchając płaczem i zasłaniając twarz 
rękoma.

—  Zegnaj mi, żegnaj! — powiedział.
Z oddali, z podziemnych balowych sal zam­

ku, których światła odbijały Bię w falach, do­
biegały gamy śmiecnu i pieśni. •

— Jesteś wolna 1 — dc dał i głowa jego u- 
padła na kamień.

— Jesteś zDawioLy! —  odrzekło białe zjawi­
sko, podniósłszy mały, złoty krzyzyk kn znużo­
nym oczom milczącego już teraz człowieka.

Nastąpiła długotrwała cisza, podczas której 
kobieta nie poruszyła się z miejsca.

— Do widzenia, Ellnn! — wyszeptał wreszcie 
z głębokiem westennieniem.

Kiedy po godzinie trwożliwego oczekiwania 
podeszli ka nim jłużący, znaleźli dziewczę na 
kolanach, modlące się za ich pana, który leżał 
na piasku.

— Książe Portlandu nie żyje —  wyrzeKła 
z cicha.

Poczem wsparła się na tamienin jednego ze 
służących i powróciła do łodzi, która ją przy­
wiozła. ' :

W trzj dni później w dworskim dziennikn 
ukazała się następująca wiadomosć-

„Misa EHetf X ,  narzeczona księcia Portlan­
du, nrzyjęla katolicyzm i wczoraj wstąpiła dc 
Kiaszto-u Karmelitanek".

dów, stojących w należnem oddaleniu — nigdy 
jnż nie zobaczycie naszego drogiego księcia 
Portland. Nie zajmie jnż więcej swego miejsca 
w Izbie panów. Zdejmujemy zeń godność para, 
zmuszeni zgodzić się na jego prośbę o dymi- 
syę. Tajemnica jego winna pozostać nieprzeni­
knioną. Nie myślcie jnż o nim; nikt z gości, 
przebywających w Portlandzie, nie powinien 
starać się z nim widzieć. ■

Poczem skinieniem ręki odprawiła starego 
cłngę, przysłanego ■ listem z zamkn Portland.

' —  Powiesz Księciu Portland, coś tn widział 
i słyszał —  dodała krolowa, spoglądając ,na  
garstkę czarnego pupiołn.

A rzuciwszy okiem na młodą lektorkę, sie­
dzącą, jakby wer śnie, z twarzą, wsparta na
białej dłoni, królowa zatrzymała się, szepcąc ze 
zdumieniem: - •* ■

—  Nie idziesz ze mną, Ellen?
Dziewczę riedziałc ciągle bez ruchu.
Królowa pochyliła się nad omdlałą
W rok potem marynarze, znajdujący się na 

morzu, koło półwyspu Portland, w pewną buiz- 
liwą noc jesienną, dostrzegli, iż zamek jest ja­
sno oświetlony.

Była to nie pierwsza uczta, na jaką zaprosił 
swych gości n;eobecny lord

Wszyscy mówili o posępnej ekscentiyczności 
tycn niezwykłych biesiad; książę ani razu nie 
brał w nich udziału. Oprócz xego nigdy nie u- 
rządzano tych przyjęć w paradnych salach zam­
ku. Nawet lord Ryszard, zamieszkujący jednę 
z baszt, jakby o nich zapomniał.

Za powrotem do zamku rozkazał ściany i skle­
pienia olbrzymicn jego podziemi wyłożyć wiel- 
kiemi weneckiemi zwierciadłami. Posadzkę zro­
bione z marmuru i błyszczącej mozajki. Wspa­
niałe draperye, haftowane złotem, bramowały 
długą amfiladę sal, po krórych kiomoy wschod­
niej roślinności roznosiły woń odurzająca; po­
śród klombów biły fontanny, dokoła widniały 
najpiękniejsze rzezrby, najrzadsze malowidła.

Na zaproszenie pana zamkn Portlandzaiege, 
który równocześnie wypowiadał „najgłębszy 
żal", iż nie może osobiście gości swych przy­
jąć, zbierało się tam znakomite towarzystwo, 
śmietanka aryotoKrutyuznej młodzieży, nrocze 
artystki, najpiękniejsze przedstawicielki szlachty.

Zastępcą lorda Ryszarda bywał jeden z jego 
dtwnych przyjaciół. Na dany przezeń znatr roz­
poczynała się królewna biesiada.

Tylko nonorowe r .iejsce za stołem —  krzesło 
młodego lorda —  było niez: jęte, a herb rodo­
wy, umieszczony nad oparciem — owinięty ża­
łobną kre^ą.

Za zbliżeni u się północy,. w podziemiach 
'zamku Portland, w czarodziejskich salach, wśród 
upajającej woni egzotycznych kwiatów rozle­
gały się głośne wybuchy śmiechu, pocałunki, 
szczęk kieliszków, batchicznę pieśni i muzyka!

Jednak gdyby Któiemu z biesiadników przy­
szło na myśl wstać od stołu i wyjść dla ode­
tchnięcia świeżem powietrzem —  zobaczyłby 
moża w mroku, na piaszczystem wybrzeżu mor- 
skiem widoK, który odebrałby mu humor na 
resztę nocy.

O tej właśnie porze na zakręcie alei, prowa­
dzącej ku morzu, ukazywał się człowiek w pia- 
szczn; oblicza jego osłaniała czara. maska, do 
której przytwierdzony był kaptur, zakrywający 
cain głowę. & cygarem w obciągniętej ręka­
wiczką ręce kierował swe krost ka wybrzeża 
Dziwaczne zjawisko poprzedzaio dwóch siwo­
włosych służących, za niem szło dwóch innych, 
niosąc dymiące rozżarzone pochodnie.

Przed nimi szedł chłopiec w żałobnym stroju 
i co chwilę potrząsał dzwonkiem na znak, żeby 
usuwano się z dróg — Niezwykły ten orszak 
sprawiał przygnębiające wrażenie, wszyscy ci 
Indzie mieli wygląd zimny i posępny, jakby 
prowadzili skazanego na śmierć.

Otwierała się p-zed nimi brama, prowadząca

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i u l i a ł  K o n o p i ń s k i

b u c h  p r z e j e z d n y c h
Kraków, 3 m aja,

H O T E L  B E L V £ D E R E ,  a ..  E o d z U ^ o ,  27, w pobliża dwor­
ca kolej, (pokoje od 2 koron. Ł azienki, R e s ta u ra c ja  
ąi la . ilu  na  m iejscu)1 p .o f, S tan isław  Piw ow arczyk 
z Tarnopola, Józef Ja k ], fm n e is z e k  Grieb. 1  jno W ohl- 
m ann, Józef Rcsenblttn z  W iednia, R udolf F ijałkow sk i,
I udw ik Sw idoraki, Jó te fa  Mióz ze Lwowa, Grzea órz 
Źclenozuk z C zeiniow itc, M arcin Kołodziej z Zakrzow a, 
D. W eiscberg z  M o n c h iu m , M arynn Machowski z  K a­
łusza, R jn .a n  Chucholski z Dąbrowy G órniczej, H elena 
A leksandrow icz z W arszaw y, W ładysław  Skona z Dębicy, 
H enryk K efke z Berlina. L u d w is  S taw ow y z G ródka 
(Król. Poi.), S. A w cb *  ;'n z St. G allen  (Szw; aarya), W i­
k tor P arn ikow sk i z T ym barku , W al , j ty  K , Jankow uui 
z K oła (Król. Po l,), Jó że i W ołani z Zaw oi, R om an T ro­
szczyński, R om an Rnrzuwi. z W arszaw y, A u g u st K lasse 
z Opala (Śląsk prask i), W laaysław  Z aw adzki z Nowego 
£ argo- - - -■ r • , .

N O W Y  H O T E l  N A R O b O W Y ,  właMiość d ra  S tan isław a 
Adam skiego, ulic* Pocelska, 22, (gustow nie odrestauro­
wany. P ark iety , św iatło  elektryczno, restau racy a , łaz ienka  
w m ijjscu . Pokoje ze św iatłem  od 2 koron zwyż, ko ry ­
tarze  ogrzane i s ta jn ia ): d r Z ygm unt K ohan, J u lia  Koha- 
nów na, inż. J a n  Kohai z Nuwego Jo rk u , J a n  K ognt, 
Jad w ig a  K o g n t z Rozwadowa, R udolf v. Lobsdorf z P rag i. 
R udoF M llller z żona z R udnika, M aryan R ożyński z zo­
ną, F ran c iszk a  R ożyuska z Sosnowca (Król. Po!.), inż. 
H erm an H elle r x. J ie szy u s , Jó z e ‘ Acram owicz, F ia n c i 
szek M alik z K rakow a, Paw eł R akow ski z E rz tżm cy  
Józef K utz z P rag i, F ilip  Speier z W iednia, S tan isław  
M ac iech o jsk a  z W ieliczki, Ig n acy  W eiss z J a s ła ,  J a  
Lurenz z Brzozowa, Zofia W iesiołowska zB łogocina, prof 
Mieczysław Konopek z  W adowic, W ładysław  Dorowski 
z W arszaw y, M ieczysław i K azim iera  R udolf z Łodzi, 
W ojeitch Jackow ski z P e tersb u rg a .

H ę T E L  S A S K I :  B. W esołow ski ze Z ło te j, Z. rfa je w ss i, 
H B lem en ie ld  ze Wnowt F . . Chcjnouki, F . Gajewski, 
A. G ottw eld  z  W iednia, M. Gii ro z B uaares-.tu , .. Bo­
żen z  L yonu, H . K anfm au, A. P a tek  z W iednia, J .  H u 
le i, J .  W apieńska z W arszaw y, F . Fe ine  .  M orawskiej 
O straw y, J .  W lodzim ieński, J. K arscb  z K ielc, M. Ger- 
seode z  B erlina , J .  M uller z P a ry e t, H . Car., O. Kelson 
z  W iednia, h r. W . M ichałowski z Dobrzcchowa, J .  CŁ 
okowski z Król, Pol., J .  P s tro k o w ik a  z Petersburg a, fl. 
Schleyen, d r F . P łaże*  ze Lwowa, A  Gross, d F . B re  
stow ski z W iednia, S. Koźm iński z K siąża, S. 6 eldssg j ,  
h r. J .  R nsocka ze f.wow* M. Dybozka z  Cie»*yna, Z 
,Vc;ciecnowsKi z  W arszaw y.

Książę Portland

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 3 maja. Losy: z) procent.: AuStryaokie

zakłada kred, z obi pro, z roku 1880 3-pra. 298*5&. Austr 
zakł. kr. z obi. pro. z r, 1889 3-pra 281-75. I regal. Da- 
naja a 1870 r. 100 złr. 6-pro. 292*—. vYęg Baaku lip. 
pi x00 złr 4-prc 295 - . Teżyczk serb, prom. po ICO f* 
2-i ra 154*50. b) bezprooentow" - Budapeszteńskie (B^ull ca 
5 złr. 38*25 Z tkł. kred. dla h, i p, po 100 złr. 6i8-— 
Cl*ry 40 złr. m. k. 188-—. Palffy 4C złr. 252*—. Czerw 
krzyża Tow. anatr. 10 złr 73*—. Czerw, krzyżi węg 
Ti 5 złr. 47*-. Losy fund. aroyzs. Rudolfa 10 złr 
7X*—. Salina 40 złr. m. 2.d*—. Tureokie obiig. pren. 
Kolei po 400 ir. 2ou-ao. Tureckie obiig. prem kolei 
pro. 261*25. Losy kom. m. Wiedniu: 1874 roku 618*—,

B e r l i n , 3 m aja . Aoitryaokie oaakaoty 85-20- S p ł  
ry tu s —*—.

P a r y ż ,  3 m aja . R en ta  3-pto. 95 87. M ą k a  35 ‘9J.
F rankfu rt, 3 m aia. A nstr. p-ed . 234*—. Koleji pań 

stwowe 16 L*—. Discooto 189*—, Lanra 17’1—* .. .
D sposobienie: spokojne.

Benin, 3 m a ja  (Zam knięcie giełdy). A ustr. kre 
dyty 2 j3 -7 5 ; Aus-.tr. kolej państw  161*— ; Discontc 
188 '75; Tow. handlow e 167 67; W arszaw sku-w icdeńskie 
2J4*75; Losy tu reck ie  178-26; loskie — ; No,y 
au str. 85 80; W iedeń k ró tk i 851-75; Noty rosyjskie 
216-25; No ry  Jo rk  420—  ; 4 '/ ,  polsk. lis ty  „astaw ne 
m4-60; Am eryk, nosy 41H-50; 3 %  p iasa ie  zonsole 8 J -̂ J ł  
Lom bardy 18-86- Rei thabanś 143* — ; P ack etfah rt 13S’lil

Jakaż tajemnica zaprowadziła do grobu mo­
żnego lorda?

Podróżując pc wschodzie, miody książę odłą­
czył się pewnego razu od swej karawany; —  
w rozmowie z przewodnikiem, tuziemcem, do­
wiedział się, iż w pobliskich ruinach żyje w cał- 
kowitem odosobnieniu żebrak, od którego wszy­
scy Odwracają się ze zgrozą i wstrętem.

Nieszczęsny Łazarz był jedną z ostatnich ofiar 
trądu, tej straszliwej bezlitosnej choroby, z któ­
rej jeden Bóg tylko mógł aleczyć.

Mimo błagań przerażonego przewodnika, ksią­
żę Portlandu wszedł do pieczary tego wyrzutka 
człowieczeństwa.

Ze wspaniałomyślnością rycerza, odważnego 
do szaleństwa, młody lord podał mu kieskę peł­
ną złota i uścisnął rękę.

W tejże samej chwili poczuł, jakby oczy jego 
przesłoniła mgia. Wieczorem tegoż dnia wiedział 
jnż, że jest bezpowrotnie zgubiony; przy pierw­
szych oznakach choroby opuścił ląd, wsiadł na 
okręt i usiłowa: leczyć się w swoim zamku.

Ale wkrótce książę przekonał się, że jedyną 
nadzieją jego musi być nadzieja rycułej śmierci.

Wszystko było skończone!
L om bard; 18-86- R eichabans 143 
W arszaw a k ró tk ie  —■—.

Założony w r, 1873

Z ? M  a n y s M r a ń l i i s l i iS re b ro  s t o ł «  Btaźery - -
wyroby z chińskiego srebra oraz zegarki i wyroby jubilerskie —  poleca n a jta n ie j

EMU GOLOWAJSER, KRAKÓW* Dl* GRODZKA
Cenniki w ysyła darmo. , 16

Z akład arty  styczno- kam ien iarsk i 
1 budowlany WycietzKi przybywające do Krokowo

znajdą  doskonały i ta n i  w ikt w  ł i u c b n i  
J a r s k i e j  „  w y r  l a “ ,  u l .  ś w .  K rz y ­

ż a  ( r ó j  M ik o ła js k ie ] ) .
Osobna sala  d la  U czestników  wycieczek. Oferty 
szczegółowe n a  żądan ie  w ysyła s ię 1 odwrotnie.

184 1 O :
naprzeciw  cm en tarza  w K rako­
wie, posiada w ielki w jb ó r goto­
wych pomników s piaskow ca, g ra ­
n itu  i m&rmaru. Podejm je  się 
w ykonania gro. j w o ó  w w m iej 
i na r -o w tu c ji. T e le f " : *69.

4 99 0

/— a  Kraków, ul. Rakowicka 7, tal. 46Z
w ykonuje grobowce i nomnin i, ta k  w m iejsca ja k  
na prt/wincyi, oraz poleca w ielki wybói pom ni­
ków gotowyoh z piaskow ca, m aim o ru  i g ra n itu  

161 27 500llw a  obrazy
Wit. Fruc2.’ł9 w s h ie g o  du sprzedania. 
Bazar „pod złotym Jeleniem", ulica św. 
Anny L 3. ~ 182 2 44  Poszukuję 4

M aturzysta
zdolny korepetytor, udziela lekcyj. Przy­
gotowuje ao egzaminów. — Zgłoszenia 
A. Piotrowicz, Kraków, Rakowicka 13, 

159 9 O

w ysyła k sią żk i w  specyalnych skrzynkach 
pod bardzo korzystnem i w arunkam i

NAJWIĘKSZA WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK 
A. Gumplowicz vi K rakow ie

w Krdkiwle, ul. -w. Jana Ą
poleca: B racka  6 Od 4 k oron

S u k i t i e  d a m s k i e
od I korony

Sukien ki cla iziec!
przyjmuje się do roboty G rod zk a 13, 
ILI P> Iroat, 440 14 o

z działu kolonialnego

Wojciech Olszowski
H rsh ó w  173 9 o 

Mary rynek, róg ul. Szpitalnej-

T t a w n i h  I .
poszuknje lekcyj luł> zajęcia biiuowego 
zaraz. Listowne zgłoszeni." pod nPra- 
w n l ¥ ‘ pizyjmuie Admmistracya „N 
Reformy". 180 ? 6

z zakresu beletrysiyki i nauki, w języka polskim, franenskim, angielskim
i niemieckim, .

N i  m o  o t w o r z o n y  d z i a ł  b s i ą t e .  d l a  i - l o d z i n ł y .  A bonam ent przystępny 
katalog i dodatek z przesyłką 1 K. Wysyłka na prowicyę w spec. skrzynkach.

Cenmki na żądanie franco

i ARTYSTYSZDE :
; sk rom ne i -wytworne ;

tanio do sprzedania. Y/iadomość przy 
al. Senatorskiej 1. 150. Zwierzyniec.

166 2 3
Ukończona słuchaczka filozofii

odziela lekcyj matematyki i lizyki, przj- 
gotowuje do egzaminów. Listowne zgło­
szenia „Dla Słuchaczki" przyimnje Ad- 
minisiracya „N, Reformy". 179 2 3

T e o f m  R p r i l M s k i e J
przyjmuje dzi ci każdego czasu, zape­
wniając troskliwą opiekę. 4)6 20 0

ulica ŚW, i. 28,

Ogłoszenie,

Mam zaszczyt donieść, iż mój

MA4AZTN MOD
istniejący od lat 30 przy u l .  Flory- 
ańskiej 1. 13. przeniosłam do tego 
parnego domu na I. niętre w afi- 
jynie, zaopatrzywszy takowy bogato 
w najświeższe modele wiiedeńshie 
i paryskie, utrzymując stale na skła­
dzie wielki wj bór przyborór modniar- 
skich, jakoteż kr*iyv angielskiej.

Zmniejszywszy przez zmianę lokal a 
w znacznej mierze wydatki, jestem w 
możrości obecuie sprzedawać znany 
mój towar doborowy po znacznie zni­
żonych cenack, zadowalniając się jak
najskromniejszym zyskiem. 2864 7 lo 

Polecam się przeto nadai łaokawej 
pamięci, z poważaniem

Leonora Weiss1 Itr.
Z drakami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10

M l f i f l S  in Panna, znająca się 
H H U H a  na gospodarstwie poszu­
kuje miejsca. Adre3: „Wanda" poste rest. 
Dąbrowa k. Tarnowa. 80 15  o ,

m m  j |  b ia so w

3 /  Telefonu N. a08.

AiStoryb. urządzenia biuro­
we i maszyiy do plz^nia

KRAKÓW, UL. SZEWSKA tO, II p
W wieliim wyboize kapelusze żałobna

Suknie ^ izy te w e  i spacerowe, 
kestyumy i paltoty damskie

o jak najleoszsm wykończeniu i fa&nnis, poleca

W IK T 3 R  B R O M O W IC Z
K r a k ó w ,  u l .  S z c z e p a ń s k a  t .  D uży  *v y b ó r  w  b lu z k a c h  i n a ik a c i i .

Zakład po^v*«ebowy „C oncordia"
■ 5 a i ; a  W O l i M B G O

Plac SzczsDaóski L 2 (dom własny). —  lelefau Hr 331.
Zaktod cjdjjmnie się nnądzeń pogrzebowych, 0: s sprowadzania zwłon ze wszrstkic

tal jów .jropejskiotu 11 105 0
Z Krakowie Jedyny, który posiada własny wyrób trumien.

Zuak ochronny dla mebił.

RsądcŁ drukarni L. K- ftópiici


